
Kabaret OT.TO, Z
Obiecałem sobie że, nie zakocham się w te wakacje Że nie będę robił min do ładnych dziewczyn przy kolacji A gdy jakaś blondyna spyta, która godzina to powiem skromnie, że nie mam zegarka. Ale życie jest skomplikowane jak graffiti w moim bloku spray'em malowane Niestety, niestety. Serce mam złamane i cierpię straszną mękę bo do tego nieszczęśliwie złamałem sobie rękę.Zaczęło się cudownie, ona miała hurtownię detaliczną - czy coś takiego Szeptała mi: kochanie i ogólnie to leciała na mnie niesłychanie Po trzech dniach się znudziła i mnie rzuciła Mówiąc na dyskotece, że już mnie nie chce I dodała z uśmiechem gejszy: Myślałam, Bimbol, że jesteś fajniejszy Niestety, niestety. Serce mam złamane i cierpię straszną mękę Bo do tego nieszczęśliwie złamałem sobie rękę - drugąNa zawód miłosny najlepsza jest wizyta u dentysty Bo ból bólem zwalczyć, to godne jest prawdziwego mężczyzny Chętnie jak niewielu siadasz na fotelu I rzucasz od niechcenia: dla mnie bez znieczulenia Lecz tym razem pociecha była żadna Bo dentystka taka ładna i zgrabna Niestety, niestety. Serce mam złamane i cierpię straszną mękę Bo nie ten ząb mi wyrwała, a do tego mam złamaną rękę - trzeciąTaka słoneczna ta noc księżycowa Patrzę w gwiazdy i tak sobie myślę Czy gdzieś tam w kosmosie Ktoś tak jak ja ma uczucia w gipsie. Serce mam złamane i cierpię straszną mękę Bo do tego nieszczęśliwie złamałem sobie rękę - czwartą
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